
Przeglądy i komentarze

Ko m u n i s t y c z n a  p a r t i a  n i e m i e c  (k p d ) w  p i ę ć  l a t  p o  d e l e g a l i z a c j i

U staw a Zasadnicza (Grundgesetz)  N iem ieckiej R epubliki Federalnej w  kilku  
ze sw oich artykułów  zapew nia obyw atelom  prawo do sw obody w yrażania poglądów  
Politycznych oraz łączenia się w  partiach politycznych. Art. 3, w  części 3, za­
pewnia m. in., że nikt n ie m oże być uprzyw ilejow any albo podlegać dyskrym ina­
cji ze w zględu na sw e poglądy polityczne *. Art. 4, w  części 1, zapew nia m. in., 
że w olność przyznaw ania się do św iatopoglądów  jest n ien aru sza ln a2. Art. 9 za­
pewnia w szystk im  Niem com  prawo zakładania zw iązków  i stow arzyszeń *. 
Wreszcie art. 21 U staw y Zasadniczej głosi w  części 1:

„Partie w spółdziałają przy krystalizow aniu  się w o li politycznej narodu. 
T w orzenie partii nie jest n iczym  skrępow ane. S tatuty  ich m uszą odpowiadać  
zasadom dem okratycznym  i m uszą być zabezpieczone od w pływ ów  niedem okra­
tycznych za pomocą obow iązku ujaw niania sw oich  źródeł fin ansow ych” 4.

W innych artykułach U staw y Zasadniczej, dotyczących praw  obyw atelskich. 
Przewija się  rów nież idea w olności obyw atelskich.

Sform ułow ania przytoczonych artykułów  U staw y Zasadniczej, a zwłaszcza  
arit. 21, opracowane zostały w  r. 1949 pod w p ływ em  rem iniscencji, jakie n asuw ały  
m etody dyktatury h itlerow skiej i  jej skutki. Zam ierzano w ięc przeciw działać po­
w staniu neohitleryzm u jako ideow ego spadkobiercy potępionej co dopiero w  N o­
rym berdze N SDA P,  o której już dokładnie w iedziano, w  jaki siposób rozbudow ała  
ona swój aparat propagandow y przy pom ocy w ielk iego  przem ysłu, nim  zdobyła 
Władzę i mogła przystąpić do zniszczenia życia politycznego narodu niem ieckiego. 
P anow ało zatem  pow szechne przekonanie, że U staw a Zasadnicza pow inna zabez­
pieczyć rozwój sił dem okratycznych pow ojennych Niem iec.

Wśród tych s il p ierw sze m iejsce zajm uje K P D  (Kom unistische P arte i  D eutsch-  
lands) zarówno z racji sw ego  ideow ego program u jak i sw ej przeszłości, nace­
chowanej najbardziej zdecydow aną w alką z tym i w szystk im i elem entam i p o li­
tycznym i i społecznym i, które zdław iły  dem okrację n iem iecką i doprow adziły do 
Powstania III R zeszy. T ym czasem  ani w  w yborach do B undestagu  NRF w  r. 1957, 
ani też w  r. 1961, w łaśn ie  K P D  n ie  m ogła w ysunąć sw oich  kandydatów , jak  
W ogóle nie m oże ona prow adzić lega ln ie  jak iejk olw iek  działalności. K P D  nie 
może odbyw ać zgromadzeń, naw et zam kniętych, nie może w ydaw ać w łasnej prasy  
czy innych druków  propagandow ych, n ie  m oże publicznie agitow ać na rzecz sw ego  
Programu. K ażdem u obyw atelow i NRF, który by  głosił iten program i starał się 
z nim  zapoznać innych obyw ateli, grożą kary w ięzienia.

1 „ N ie m a n d  d a r ł  w e g e n  s e in e s  G e s c h le c h te s ,  s e i n e r  A b s t a m m u n g ,  s e i n e r  R a s s e ,  s e i n e r  
S p r a c h e ,  s e i n e r  H e i m a t  u n d  H e r k u n f t ,  s e in e s  G la u b e n s ,  s e i n e r  r e l i g i8 s e n  o d e r  p o l i t i s c h e n  
A n s c h a u u n g e n  b e n a c h t e i l i g t  o d e r  b e v o r z u g t  w e r d e n " .

2 „ D ie  F r e i h e i t  d e s  G la u b e n s ,  d e s  G e w is s e n s  u n d  d i e  F r e i h e i t  d e s  r e l i g io s e n  u n d  w e l t -  
a n s c h a u l i c h e n  B e k e n n t n i s s e s  s in d  u n v e r l e t z l i c h ” .

5 „ A U e  D e u t s c h e n  h a b e n  d a s  R e c h t ,  V e r e in e  u n d  G e s e l l s c h a f t e n  z u  b i l d e n ” .
* „ D ie  P a r t e i e n  w i r k e n  b e i  d e r  p o l i t i s c h e n  W i l l e n s b i ld u n g  d e s  V o lk e s  m i t .  I h r e  G r t in -  

d u n g  i s t  f r e i .  I h r e  i n n e r e  O r d n u n g  m u s s  d e m o k r a t i s c h e n  G r u n d s S tz e n  e n t s p r e c h e n .  S ie  
h iU s se n  t t b e r  d i e  H e r k u n f t  i h r e r  M i t t e l  ó f f e n t l i c h e  R e c h e n s c h a f t  g e b e n ” .
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' S tan  ten  trwa Oid dn. 17 V III 1956 r., k iedy to Federalny Trybunał K onsty­
tucyjny  w  Karlsruhe w ydał w yrok, rozw iązujący K P D  i zakazujący jej w szelkiej 
działalności. W yrokiem  tym , w ydanym  na w niosek  rządu NRF, postaw iona zo­
stała poza naw ias publicznego życia politycznego N iem iec zachodnich jedna z naj­
starszych w spółczesnych niem ieckich partii politycznych, pew na zaś część obyw ateli 
NRF pozbaw iona została prawa m anifestow ania  publicznie sw ych poglądów  ide- 
owo^politycznyeh. Ta część obyw ateli pozbaw iona została rów nież prawa w yboru  
sw oich  reprezentantów  do Bundestagu,  do sejm ów  krajow ych i do w szystkich  
przedstaw icielstw  sam orządowych.

B yłoby zaw ężeniem  zagadnienia, gdybyśm y ograniczyli je do aktualnej sytu ­
acji K P D  w  NRF, bez uw zględniania aspektów  historycznych, w  których partia 
ta pow stała i działała, przy czym  już raz została brutalnie w yelim inow ana z życia  
publicznego N iem iec. Te dążenia do uniem ożliw ienia działalności K P D  w ykazują  
duże podobieństw o, z tą jedynie różnicą, że w  pierw szym  w ypadku siły  zm ie­
rzające do tego b yły  w szystk im  znane, obecnie natom iast akcja zam askowana  
została rzekom ą troską o zachow anie dem okratycznego charakteru państwa. Można 
w ięc pow iedzieć, że w  h istorii K P D  odbijają się dzieje N iem iec ostatnich praw ie 
50 lat, które tak zaw ażyły na losach tego narodu i Europy.

KPD ,  której założenia ideow e krysta lizow ały  się w  toku I w ojny św iatow ej 
w  w alce m arksistow skiego skrzydła SPD z  jej praw icow ym  kierow nictw em , za­
płodnione zaś zostały przez R ew olucję Październikow ą, pow stała w  końcu grudnia  
1918 r. Wśród czołow ych tw órców  K P D  znajdow ali się: Róża Luksem burg, Karol 
L iebknecht, W ilhelm  P ieck  i in. przyw ódcy z organizacji Spartakusbund,  jedynego  
ugrupow ania, które bezkom prom isow o zw alczało m ilitarystyczno-junkierską R ze­
szę cesarską w  okresie I w ojny św iatow ej i w aln ie przyczyniło się do w ybuchu  
rew olucji listopadow ej 1918 r. K P D  powsitała w  czasach w ielk ich  nadziei p ostę­
pow ego odłam u m as niem ieckich , jakie zrodziła w  nich rew olucja listopadow a, 
kied y  n ie w iedziano jeszcze, że przyw ódcy SPD, z Friedrichem  Ebertem  na czele, 
zaw arli pakt z rzecznikiem  obalonej m onarchii, m arszałkiem  Hindenburgiem , dla 
zdław ienia rew o lu c ji6. D opiero w  r. 1924 —  kiedy prasa konserw atyw na zarzuciła 
E bertow i, że był w spółw innym  w ybuchu rew olucji 1918 r., a ten uznał to za 
oszczerstw o i w ytoczył proces — gen. Groener, następca L udendorffa w  K w a­
terze G łównej, a później m inister spraw  w ojskow ych w  R epublice W eim arskiej, 
zeznał m. in.:

„Sprzym ierzyliśm y się do w alk i z b o lszew izm em . . .  Co w ieczór m iędzy  
godziną 11 a 1 porozum iew aliśm y się z K w atery G łów nej, za pomocą tajnego  
przewodu, z K ancelarią R zeszy P ierw szym  zadaniem  było w yrw anie w ła ­
dzy w  B erlin ie z rąk Rad D elegatów  Robotniczych i Ż o łn iersk ich . . .  Ebert 
zgodził się  na t o . . .  O pracow aliśm y program, przew idujący oczyszczenie Berlina  
po w kroczeniu  w ojsk. I to rów nież zostało om ów ione z E bertem ”

Stłum ien ie rew olucji w  B erlinie oznaczało osłabienie ruchu rew olucyjnego  
w  całych N iem czech, ale nie jego zdław ienie, działali bow iem  przyw ódcy rew o­
lucyjni, zw łaszcza po pow staniu KPD.  D latego reakcyjne koła oficersko-junkier- 
sk ie i pew ne grupy działaczy S P D 8 doszły do przekonania, że tylko pozbaw ienie 
przyw ódców  może doprowadzić do upadku partię, która jedyna dom agała się urze­
czyw istn ien ia  celów  rew olucji społecznej, jako zasadniczego w arunku złamania

5 A l b e r t  N  o  r  d  e  n ,  C z e g o  n a s  u c z ą  d z i e j e  N ie m i e c .  K s i ą ż k a  i  W ie d z a ,  W a r s z a w a  1949.
“ F r i e d r i c h  E b e r t  b y ł  w ó w c z a s  k a n c l e r z e m  R z e s z y .
7 N o r d e n ,  j .  w .
* G u s t a w  N o s k e  w  s w o i c h  w s p o m n ie n i a c h  ( E r le b te s  a u s  A u f s t i e g  u n d  N ie d e r g a n g  e in e r  

D e m o k r a t i e ,  1947) c h e i p i  s i ę :  „ s tw o r z y ł e m  i n s t r u m e n t ,  k t ó r y m  z d ła w io n o  b o l s z e w iz m ” .
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Władzy generalicji, junkierstw a i w ielk iego przem ysłu. Zadanie to  w ykonano  
W  dn. 27 I 1919 r., k iedy, po uprzednim  aresztow aniu, zam ordow ani zostali Róża 
Luksem burg i K arol Liebknecht, a jedynie W ilhelm  P ieck  w  ostatniej chw ili 
zdołał się uratować. B y ło  to w stępem  do zapew nienia w ładzy byłym  generałom  
cesarskim , pod opieką Eberta i N osk ego0, a w  dalszym  rozw oju w ydarzeń do 
pow stania ruchu h itlerow skiego i  utw orzenia III R zeszy. W szyscy reakcyjni 
dław iciele rew olucji i m ordercy działaczy robotniczych znaleźli się później w  sze­
regach h itlerow skich , a niektórzy z nich do dziś żyją spokojnie w  NRF 10.

Z aw iodły jednak nadzieje, że zam ordow anie czołow ych przyw ódców  auto­
m atycznie spow oduje rozkład m łodej partii; nastąpiło  jedynie jej chw ilow e osła­
bienie, lecz KPD ,  jako odbicie w ielk ich  przem ian, w yw ołanych  w  Europie R ew o­
lucją Październikow ą, trw ała  nadal. Przechodząc różne w ew nętrzne kryzysy  
okresu dojrzew ania ideow ego, K P D  stała się z b iegiem  lat w ielką  partią lew icy  
niem ieckiej, a w  ostatnim  okresie trw ania R epublik i W eim arskiej n ie ty lko naj­
bardziej zdecydow anym , lecz i najsiln iejszym  przeciw nikiem  ruchu h itlerow skiego.

K P D  n ie brała udziału w  pierw szych po rew olucji w yborach parlam entarnych  
(w dn. 19 I 1919) do Zgrom adzenia N arodowego (N ational-V ersam m lung), które 
m iało za zadanie opracow anie konstytucji now ej republiki; przyczyną absencji 
w  w yborach b y ł zarów no brak zorganizow anego aparatu partyjnego w  całym  kraju, 
jak i w ew nętrzne różnice zdań co do stosunku partii rew olucyjnej w obec państw a  
burżuazyjnego. Odbiło się to rów nież i na  w yborach parlam entarnych z dn. 5 VI 
1920, w  których K P D  po raz p ierw szy w zięła  udział, uzyskując 441 tys. głosów  
w  całym  kraju  i zdobyw ając pierw sze 2 m andaty kom unistyczne w  Reichstagu. 
S iły  lew icy  były  rozbite, gdyż działała jeszcze partia N iezależnych Socjaldem okra­
tów (Unabhdngige Sozia ldem okratische P arte i  Deutschlands  — USPD),  która zdo­
była praw ie 5 m in, SPD  zaś —  ponad 5}h m in  głosów .

A le już w ybory z 7 X II 1924 w ykazały , że K P D  stała się w  ciągu k ilku  lat 
bardzo pow ażną siłą  w  obozie lew icy  n iem ieckiej. R ozpadła się  m ianow icie USPD, 
która n ie  zdołała przezw yciężyć sw ych w ew nętrznych  sporów  w  spraw ie programu, 
stosunku do rew olucji społecznej oraz R osji radzieckiej. Część zw olenników  USPD  
Przeszła w ięc do K P D ,  w iększość zaś w róciła  do SPD. We w spom nianych w yborach  
K P D  zdobyła 2 708 tys. g łosów  i 45 m andatów  W Reichstagu, SPD  zaś 7 880 tys. 
głosów  i  100 m andatów. W w yborach tych  brał udział po raz pierw szy ruch h itle­
row ski, zdobyw ając w  całym  kraju ty lk o  208 tys. głosów , toteż n ie  był traktow any  
jeszcze pow ażnie przez pozostałe ugrupow ania polityczne. Przyjąć jednak można, 
że w ybory z 1924 r. po raz pierw szy ukazały te dw ie siły  polityczne, m iędzy którym i 
W niedalekiej przyszłości m ia ła  się rozegrać decydująca w alka o przyszłość N iem iec.

W r. 1925 stanął na czele  K P D  Ernst Thalm ann, pod którego k ierow nictw em  
zaczęła się ona przekształcać w  partię now ego typu, partię m arksistow sk o-len inow ­
ską n . B ył to  n iezw yk le trudny okres dla N iem iec; po załam aniu się m arki w  końcu

• O t t o  G r o t e w o h l ,  P o  t r z y d z i e s t u  la ta c h .  C z y t e ln i k ,  W a r s z a w a  1952.
11 W  z a m ie s z c z o n y m  n ie d a w n o  w  „ S o l d a t e n  Z e i t u n g ”  a r t y k u l e  p r z y p o m n i a n o  r o l ę  b y łe g o  

r n a j o r a  W a ld e m a r a  P a b s t a  w  z a m o r d o w a n iu  R ó ż y  L u k s e m b u r g  i  K a r o l a  L i e b k n e c h t a .  J a k  
s ię  o k a z a ło ,  a u t o r e m  a r t y k u ł u  b y ł  s a m  P a b s t ,  k t ó r y  w  w y w i a d z i e  d l a  „ D e r  S p ie g e l ”  (16/1962) 
P r z y z n a ł ,  ż e  o n  t o  p o n o s i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  d o k o n a n i e  t y c h  m o r d e i 's t w .  P a b s t  z a z n a c z y ł :  
. . J e d y n y m  c z ło w ie k ie m ,  k t ó r y  m ó g ł  n a m  w y d a w a ć  w t e d y  r o z k a z y ,  b y ł  m i n .  N o s k e " .  J a k  
d a l e j  z a z n a c z a  P a b s t ,  N o s k e  n a  w ie ś ć  o  z a m o r d o w a n iu  p r z y w ó d c ó w  r e w o l u c j i  n i e m ie c k ie j  
Z a r e a g o w a ł :  „ B y ło  t o  s ł u s z n e ”  i  p o d z i ę k o w a ł  P a b s t o w i  i  j e g o  ż o ł n i e r z o m  z a  „ o d p o w ie d n ie  
z a ł a tw ie n ie  s p r a w y ” . P a b s t  m i e s z k a  o b e c n ie  w  N R F , w  D i i s s e ld o r f i e ,  g d z ie  n i c  m u  n i e  g r o z i  
Za p r z y z n a n i e  s i ę  d o  d a w n y c h  m o r d e r s t w .  O l i c j a l n y  b i u l e t y n  r z ą d u  w  B o n n ,  w  s p e c j a l n y m  
a r t y k u l e ,  p o ś w i ę c o n y m  w y d a r z e n i o m  z  15 I  1919, o k r e ś l i ł  b o w ie m  m o r d e r s t w o  n a  R . L u ­
k s e m b u r g  i  K . L i e b k n e c h c i e  j a k o  „ d o r a ź n y  w y r o k ,  p o d y k t o w a n y  k o n ie c z n o ś c i ą ” , g d y ż  „ b y ł  
* °  j e d y n y  s p o s ó b  u r a t o w a n i a  w ó w c z a s  N ie m ie c  p r z e d  k o m u n i z m e m ” , ( p a t r z  „ T r y b u n a  
L u d u ”  z  18 o r a z  z  19 I V  1962, w y d .  C .)

11 W i l l i  B  r  e  d  e  1, E r n s t  T h a lm a n n .  B e i t r a g  z u  e i n e m  p o l i t i s c h e n  L e b e n s b i l d ,  D ie t z  
V e r la g ,  B e r l i n  1951.

24 P r z e g l ą d  Z a c h o d n i
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1923 r. w zm ógł się kryzys gospodarczy, rosło bezrobocie, nad Ruhrą sta ły  fran­
cuskie w ojska okupacyjne, w szystko to zaś sprzyjało dem agogicznej agitacji skraj­
nej praw icy nacjonalistycznej. W spólnie z ruchem  hitlerow skim  głosiła  ona, że 
w szystk iem u w in ien  jest traktat w ersalsk i, do którego nie byłoby doszło bez za­
dania w  r. 1918 arm ii n iem ieckiej „ciosu w  p lecy”. Za w yw ołan ie rew olucji 1918 r. 
a w ięc za całą sytuację N iem iec obw iniano K PD ,  przeciw ko której ataki kiero­
w a ła  rów nież SPD,  w chodząca w  układy koalicyjne z partiam i m ieszczańskim i- 
W ybory parlam entarne z 20 V 1928 r. w yk azały  jednak dalszy w zrost w pływ ów  
K P D ,  która zdobyła 3 263 tys. g łosów  oraz 54 m andaty, SPD  zaś osiągnęła najw ięk­
szy sw ój sukces w  okresie R epublik i W eim arskiej, zdobyw ając 9 151 tys. głosów  
i 153 m andaty. L ew ica w ięc była  w ów czas zdolna zapobiec przyszłej faszyzacji 
N iem iec, lekcew ażono jednak nadal ruch hitlerow ski, który, chociaż zdobył 809 tys. 
głosów  i w ysła ł p ierw szych 12 posłów  do Reichstagu,  nie przedstaw iał pozornie 
w iększego n iebezpieczeństw a w  porów naniu z siłam i sw ych  przeciw ników . Lewica  
nie zdołała jednak w ytw orzyć w spólnego frontu  przeciw ko narastającej fa li nacjo­
nalistycznej 12, prow adząc w alk ę m iędzy sobą.

Ten brak skoordynow ania poczynań lew icy  odbił się na rozw oju w ydarzeń  
w  okresie decydującej w alk i o przyszłość N iem iec w  1. 1930—1932, k iedy w ielka  
burżuazja niem iecka, która dotychczas w spierała głów nie nacjonalistów  H ugen- 
berga, postanow iła w iększego  poparcia udzielać odtąd ruchow i hitlerow skiem u. 
M ógł on dzięki tem u w zm óc propagandę, której sprzyjał narastający w  r. 1929 
w ielk i kryzys gospodarczy, w yrzucający na bruk coraz to now e m iliony bezrobot­
n y c h 15. K PD ,  podobnie jak SPD,  g łów ny nacisk  w  toczącej się w alce kładła na 
aspekty ekonom iczne trudnej sytuacji, co n ie zaw sze docierało do św iadom ości 
m niej w yrobionych  politycznie m as robotniczych. H itlerow cy natom iast raczej 
unikali poruszania tych aspektów , operując g łów nie prym ityw nym i hasłam i na­
cjonalistycznym i. W ielkie środki m aterialne, ogrom nie rozbudow any aparat pro­
pagandow y, krw aw y terror bojów ek S A  i SS, tragiczna sytuacja ekonom iczna —  
w szystko  to sprzyjało akcji h itlerow ców , o czym  coraz w yraźniej zaczęły św iadczyć  
w ynik i w yborów  parlam entarnych. K P D  m ogła tem u p rzeciw staw ić jedynie ofiar­
ność najbardziej św iadom ej części m as robotniczych, przy czym  K P D  n ie  doce­
n ia ła  przez pew ien  czas n iebezpieczeństw a h itlerow skiego i skupiała w iększą  
uw agę na w alce z SPD,  jako czynniku paraliżującym  dynam izm  klasy robotni­
czej 14. W 1. 1931—33 K P D  oceniała już jednak słusznie, jako jedyna partia n ie­
m iecka, że hitleryzm  n ie jest przem ijającym  zjaw isk iem  w yw ołan ym  korzystną ko- 
niukturą polityczną, lecz  realnym  niebezp ieczeństw em  jako rezerw uar w szyst­
kich s ił nacjonalistycznych, n ie m ożna w ięc  w ykluczyć m ożliw ości zdobycia przez 
niego w ładzy.

W yniki w yborów  do R eichstagu w  1. 1930—33 dają obraz przem ian w  układzie  
politycznym , jakie następow ały w  ostatnim  okresie w alk i o N iem cy przed u chw y­
ceniem  w ładzy przez H itlera. Coraz w yraźniej zarysow yw ała się w ted y  polaryzacja  
dw óch ośrodków  tej w alk i: ruchu h itlerow skiego oraz KPD .  H itlerow cy przycią­
gali do sieb ie bardziej skrajne elem enty praw icy, szczególnie z drobnom ieszczań-

18 W  j a k i  s p o s ó b  o d d z i a ły w a ło  n a  o p in i ę  n i e m ie c k ą  w s p ó l n e  w y s t ę p o w a n ie  K P D  i  S P D  
w y k a z a ł o  p r z e p r o w a d z o n e  w  r .  1926 z  i n i c j a t y w y  t y c h  p a r t i i  r e f e r e n d u m  w  s p r a w i e  w y ­
w ła s z c z e n ia  k s i ą ż ą t ,  k t ó r y c h  R e p u b l i k a  W e im a r s k a  n i e  t y l k o  n i e  w y w ła s z c z y ł a ,  le c z  p ł a ­
c i ł a  im  w y s o k i e  r e n t y  r o c z n e .  M im o  w s p ó l n e g o  f r o n t u  c e n t r u m  i  p r a w ic y ,  p o p ie r a n e g o  
p r z e z  p r e z y d e n t a  H i n d e n b u r g a  i  k a n c l e r z a  M a r x a ,  c e n t r o w c a ,  le w i c a  z d o b y ł a  w  r e f e r e n d u m  
14,4 m i n  g ło s ó w , c z y l i  o  4,8 m i n  g ło s ó w  w ię c e j  n iż  w  r .  1925 o t r z y m a l i  k a n d y d a c i  k o m u n i s t ó w  
i s o c j a l d e m o k r a t ó w  w  w y b o r a c h  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i .

,s W  s z c z y t o w y m  m o m e n c i e  k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o  b e z r o b o c ie  w  N ie m c z e c h  p r z e k r o ­
c z y ło  7 m i l i o n ó w  o s ó b .

“  W  r .  1935, n a  k o n f e r e n c j i  p a r t y j n e j  w  B r u k s e l i ,  ó w c z e s n y  p r z e w o d n ic z ą c y  K P D  W il­
h e l m  P i e c k  d o k o n a ł  o s t r e j  s a m o k r y t y k i  w  z w ią z k u  z  t a k t y k ą  p a r t i i  p r z e d  d o j ś c i e m  H it le r®  
d o  w ła d z y  (p o r .  N o r d e n ,  jw .) .
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stwa, podczas gdy K P D  skupiała coraz to  now e elem enty lew icy , zdecydow ane 
Walczyć bezkom prom isow o z hitleryzm em ; b yli to w  w iększości dotychczasow i zw o­
lennicy SPD,  oburzeni chw iejną' polityką tej partii. S traty te  zdołała SP D  w  p ew ­
nym  stopniu pow etow ać dzięki przejściu  w  jej szeregi tych  ludzi z partii D em o­
kratycznej i P artii Ludowej, którzy b y li przeciw nikam i h itleryzm u lr\

W yniki w yborów  w  1. 1930—33 przedstaw iały się następująco:

K P D  SPD  Centrum  N a cjo n .lc N SD A P
14 X1 1930 4 587 708 8 572 216 4 128 929 2 458 497 6 401 210
31 III 1932 5 278 094 7 951245 4 586 001 2 172 941 13 732 779

6 X1 1932 5 974 209 7 237 894 4 228 633 3 064 977 11 713 785
5 III 1933 4 846 379 7 176 505 4 423 161 3 132 715 17 265 823

Do w yborów  w  marcu 1933 r. K P D  m usiała stanąć w  w arunkach daleko trud­
niejszych niż w  w ypadkach poprzednich. H itler, po m ianow aniu  go kanclerzem  
w  dn. 30 I 1933 r. zdaw ał sobie spraw ę, że najgroźniejszym  przeciw nikiem  jego  
w ładzy nie jest SPD,  n ie m ów iąc już o partiach m ieszczańskich, skłonnych do 
kom prom isów , lecz jedynie K P D ,  której sukces w  w yborach z listopada 1932 r. 
przy jednoczesnym  spadku głosów  hitlerow skich , pow ażnie zaniepokoił k ie­
row nictw o N SD A P .  K onieczność stosow ania, choćby przez pew ien  czas, pozorów  
legalności sk łoniła  k ierow nictw o partii h itlerow skiej do szukania sposobu w y ­
elim inow ania K P D  z w alk i, a co najm niej osłabienia jej akcji w  w yborach z marca 
1933 r. W tym  celu  zainscenizow ano znaną prow okację z podpaleniem  gm achu  
Reichstagu  w  dn. 27 II 1933. Prow okacja ta m iała  z jednej strony zastraszyć opinię 
m ieszczańską, z drugiej zaś stw orzyć pozory do zastosow ania adm inistracyjnych  
środków  przeciw ko KPD.  Już w ięc  nazajutrz po pożarze ogłoszono kom unikat, 
że podpalenie b yło  dziełem  „prow okacji kom unistycznej”, co m iało uzasadniać w y ­
danie szeregu dalszych zarządzeń takich jak: dekret nadzw yczajny przeciw ko „ko­
m unistycznym , antypaństw ow ym  aktom  gw ałtu", zaw ieszenie obow iązyw ania kilku  
artykułów  konstytucji w eim arskiej, by na tej podstaw ie zakazać działalności K PD ,  
obsadzenie siedziby jej kom itetu centralnego w  B erlinie, zam knięcie dzienników  
kom unistycznych, a naw et część socjaldem okratycznych 17. U zyskanie w  takich w a ­
runkach przez K P D  praw ie 5 m in  głosów  było bardzo w ie lk im  sukcesem , św iadczą­
cym  o istn ien iu  w  N iem czech potężnego ośrodka zdecydow anej opozycji przeciwko  
dyktaturze hitlerow skiej.

W ynik w yborów  z 5 III 1933 r. w ykazał też , że raz jeszcze zaw iodły obliczenia  
na rozbicie K P D  przez pozbaw ienie jej przyw ódców , podobnie jak zaw iodły one 
w  r. 1919. W dn. 3 m arca aresztow any został m ianow icie przew odniczący K P D  
Ernst Thalm ann, a w raz z nim  tysiące innych działaczy centralnych i lokalnych 18. 
Z najdow ała się w śród nich w iększość w ybranych 81 posłów , których n ie  dopusz­
czono na posiedzenie inauguracyjne now ego Reichstagu.  Pod B erlinem  pow stał 
Wkrótce pierw szy obóz koncentracyjny, który zapełniono działaczam i i  zw olenni­
kam i KPD.

)
15 W  1. 1928—33 P a r t i a  D e m o k r a t y c z n a  s p a d ł a  z  1 500 t y s .  g ło s ó w  d o  333 ty s . ,  a  P a r t i a  

L u d o w a  z  2 678 ty s .  g ło s ó w  d o  432 ty s . ,  p o d c z a s  k i e d y  tz w .  P a r t i a  G o s p o d a r c z a  ( W i r t s c h a f t s -  
P a r te l)  r o z p a d ł a  s ię  w  o g ó le ,  k i e d y  je s z c z e  w  w y b o r a c h  z  r .  1930 z d o b y ł a  1 360 t y s .  g ło s ó w .

”  P a r t i a  n a r o d o w o - n ie m ie c k a  ( D e u ts c h - N a t io n a l )  H u g e n b e r g a  r e p r e z e n t u j ą c a  s k r a j n ą  
P r a w ic ę  k o n s e r w a t y w n ą  i p o p i e r a n a  p r z e z  , ,S t a h l h e l m ” , n a j w i ę k s z ą  o r g a n i z a c j ę  b y ły c h  w o j ­
s k o w y c h ,  w  w y b o r a c h  w  r .  1924 z d o b y ł a  6 205 ty s .  g ło s ó w , l e c z  w  p ó ź n i e j s z y c h  l a t a c h  s t r a ­
c i ł a  o k .  3 m i l i o n y  g ło s ó w  n a  r z e c z  N S D A P .

11 O  p r z y g o t o w a n i u  p r o w o k a c j i  p r z e c iw k o  K P D  ś w i a d c z y ć  m o ż e  t e ż  f a k t ,  ż e  j u ż  w  k i l k a  
g o d z in  p o  w y b u c h u  p o ż a r u  w  g m a c h u  R e ic h s ta g u  p r z e p r o w a d z o n o  w  c a ł e j  R z e s z y  b ł y s k a ­
w ic z n ą  a k c j ę  o b s a d z e n i a  l o k a l i  p a r t y j n y c h ,  d r u k a r ń  i  a r e s z t o w a n i a  d z i a ła c z y .  —  H i t l e r o w s k i e  
d o k u m e n t y  o  o s a d z e n i u  k o m u n i s t ó w  w  p i e r w s z y c h  o b o z a c h  k o n c e n t r a c y j n y c h  — p a t r z :  R e i -  
* n u n d  S c h n a b e l ,  „ M a c h t  o h n e  M o r a ł ” , 1957.

18 B  r  e  d  e  1, jw .
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B ył to  w stęp  do tragicznego okresu 12 lat, w  ciągu którego zam arło w  Niem czech  
norm alne życie polityczne i społeczne, a s iły  postępow e i rew olucyjne zepchnięte 
zostały do podziem ia oraz p łaciły  krw aw y haracz za dalsze prow adzenie w alki. 
Po zastosow anych w  końcu lutego i początkach marca 1933 r. środkach w ładze i prasa 
hitlerow ska zapow iadały przeprow adzenie w ielk iego  procesu przeciw ko KPD,  
oskarżając ją o „przygotow anie kom unistycznego terroru”, który m iał objąć m. in. 
„podpalenie gm achów  państw ow ych, m uzeów , zam ków  i w ażnych dla życia pu­
b licznego zakładów ”, jak głosił urzędow y „Preussischer P ressed ienst” z 2 marca. 
Sam  H itler, w  w yw iad zie  z 6 V III 1933 dla „N ew  Yorker S taatszeitung” zapow iadał 
„sensacje”, jakie u jaw ni przew ód są d o w y 19. Po kom prom itacji, jaką przyniósł 
reżim ow i h itlerow skiem u proces w ytoczony D im itrow ow i w  Lipsku 20, zrezygnow ano  
jednak z dalszej akcji na tej płaszczyźnie. Osadzano w ięc  działaczy K P D  za dru­
tam i kolczastym i obozów  koncentracyjnych, by n ie  dopuścić do głosu tych, którzy  
w  ostatnim  legalnym  politycznym  plakacie, jaki m ógł się  ukazać na m urach m iast 
niem ieckich , głosili: „H itler oznacza w ojnę. A w ojna oznacza zniszczenie N iem iec!”.

Z chw ilą  zbliżania się końca III R zeszy przyśpieszono tem po w yniszczania  
w rogów  hitleryzm u, a przede w szystk im  tych, którzy w  razie k lęsk i m ogliby sta­
nąć na czele now ych N iem iec. W lipcu  1944 r. w ym ordow ano np. w  obozie kon­
centracyjnym  B uchenw ald  ponad 7 tys. osób, a w śród nich w ięzionego od 11 lat 
Ernesta Thalm anna, przyw ódcę K P D  oraz w ybitnego przedstaw iciela lew ego  skrzy­
dła SPD,  B reitscheida, jednego z tw órców  USPD  po r. 1918, zw olennika jednolitego  
fr o n tu 21. W przekonaniu h itlerow ców  w ym ordow anie przyw ódców  K PD ,  jak i zb li­
żonych do niej ludzi, m iało  gw arantow ać, że w  żadnych już w arunkach partia nie  
będzie zdolna do działania, podobnie jak sądzono w  styczn iu  1919 r. m ordując 
R. L uksem burg i  K arola L iebknechta.

Już jednajt w  drugiej połow ie m aja 1945 r. zgrom adziła się w  W iedniu pierw sza  
grupa pozostałych przy życiu  i w yzw olonych z obozów działaczy kom unistycz­
nych, aby zastanow ić s ię  nad sposobam i odbudow y K P D 22. W ytyczono kierunek  
przyszłego działania na rzecz pow stania zjednoczonej partii n iem ieckiej k lasy ro­
botniczej, by  zapobiec na przyszłość sytuacji sprzed r. 1933, k iedy to hitleryzm  
m ógł w ykorzystać rozbicie m as pracu jących M. Do B erlina w rócił W ilhelm  P ieck  
z gronem  tow arzyszy, którzy przebyw ali w  ZSRR.

P ierw szą partią, która po k lęsce III R zeszy hitlerow skiej zw róciła się p ublicz­
n ie  do narodu n iem ieckiego, a szczególn ie do jego m as pracujących, była  KPD.  
W dn. 11 VI 1945 ukazała się  odezw a K P D - 4, w  której w  pierw szej części dokonano 
bilansu straszliw ych  lat, jakie m iały za sobą N iem cy i E u ropa25, przypom niano 
narodow i n iem ieckiem u okropne zbrodnie, jakim i obciążył go h itlery zm 26; na-

** H i t l e r o w s k i  r z e c z n i k  p r a w n y  d r  H a n s  F r a n k  w  d n .  1 X I I  1933 o g ło s i ł  w  p r a s i e  n i e ­
m i e c k i e j :  „ D e r  P r o z e s s  g e g e n  T h a l m a n n  s t e h t  u n m l t t e l b a r  b e v o r .  D ie  W e l t  w i r d  v o r  E n t -  
z e t z e n  d e n  A te m  a n h a l t e n ” . D n ia  4 V  1936, m i a n o w a n y  w  m i ę d z y c z a s ie  m i n i s t r e m  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  I I I  R z e s z y ,  d r  F r a n k  p o in f o r m o w a ł  w  o ś w i a d c z e n iu  p u b l i c z n y m ,  ż e  p r o c e s  p r z e c iw k o  
T h a l m a n n o w i  o d b ę d z ie  s ię ,  „ k i e d y  z o s t a n i e  d o s t a t e c z n i e  p r z y g o t o w a n y ” .

1:11 P r o c e s  o  p o d p a le n i e  R e i c h s ta g u .  M o s k w a  1944.
11 B  r  e  d  e  1, jw .  —  D la  u k r y c i a  s w e j  z b r o d n i  w ła d z e  h i t l e r o w s k i e  o g ło s i ły ,  ż e  T h a lm a n n  

i  B r e i t s c h e i d  p a d l i  o f i a r ą  a l i a n c k i e g o  n a l o t u  b o m b o w e g o .
!1 F r a n z  D  a  h  1 e  m , W e g  u n d  Z ie l  d e s  a n t i f a s c h i s t i s c h e n  K a m p f e s .  V V N - V e r la g ,  B e r ­

l i n  1952.
13 D  a  h  1 e  m ,  jw .

W /g  D o k u m e n t e  d e r  D e u t s c h e n  P o l i t i k  u n d  G e s c h ic h t e ,  to m  V I, D o k u m e n t e n - V e r l a g  
d r  H e r b e r t  W e n d le r  &  C o , B e r l i n .

*  „ D e r  t o t a l e  K r i e g  H i t l e r s  —  d a s  w a r  d e r  u n g e r e c h t e s t e ,  w i ld e s t e  u n d  v e r b r e c h e r i s c h e s t e  
R a u b k r i e g  a l l e r  Z e i t e n ” .

“  „ H i t l e r  h a t  u n s e r  e i g e n e s  V o lk  . . . v o r  d e r  g e s a m te n  g e s i t t e t e n  M e n s c h h e i t  m i t  s c h w e r e r  
S c h u ld  u n d  V e r a n t w o r t u n g  b e l a d e n ” .
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kreślono aktualną sytuację N iem iec27; stw ierdzono w yraźnie, że „naród niem iecki 
ponosi pow ażną część w spółw iny  i w sp ółodpow iedzialności” za w ojnę i jej sk u tk i2e; 
przypom niano bezkom prom isow e stanow isko K P D  w  jej w alce z h itleryzm em 29. 
W drugiej części odezw y w ytyczono drogę, po jakiej kroczyć pow inien  naród n ie­
m iecki, po „w yciągnięciu  nauki z przeszłości” 30. W 10 punktach nakreślono zada­
nia na p rzy sz ło ść31 oraz w ysu n ięto  postu laty m ające na celu  likw idację pozosta­
łości h itleryzm u 32.

P odkreślić rów nież trzeba, że K P D  nie postu low ała w yłączności w ładzy  dla  
siebie, w zyw ała  natom iast „antyfaszystow skie, dem okratyczne partie” do zjedno­
czenia s ię  w e w spólnym  bloku dla w ytw orzenia dem okratycznego u stro ju 3S.

Zarówno SPD jak i pow ołana do życia partia chrześcijańsko-dem okratyczna  
CDU, działające na terenach okupacji brytyjskiej, am erykańskiej i francuskiej, 
odrzuciły propozycje KPD .  Podjęła je natom iast SPD  strefy  radzieckiej, gdzie  
w  kw ietn iu  1946 r. w  B erlinie odbył się 40 kongres SPD  i 15 kongres K PD ,  na k tó­
rych uchw alono połączenie się  obydw u partii. N astąpiło to na w spólnym  zjeździe 
w  dn. 19/20 IV 1946 r., na którym  uchw alono założenie Socjalistycznej P artii Jed­
ności N iem iec (Sozialislische Einheitspartei Deutschlands  — SED ), która, od chw ili 
pow stania N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej w  dn. 7 X  1949, jest głów ną siłą  
polityczną tego państw a M.

W tych w arunkach w  zachodnich strefach  okupacyjnych, na których teryto­
rium  w  dn. 23 V 1949 r. pow stała N iem iecka R epublika Federalna, działała nadal 
KPD, po trudnym  okresie odbudow yw ania organizacji partyjnej. Zadanie było 
niełatw e, gdyż znaczna część przedw ojennych działaczy kom unistycznych, którzy  
W  N iem czech czy za granicą przeżyli okres terroru hitlerow skiego, przeniosła się  
do strefy  radzieckiej. W yrazem  działalności K P D  b y ł m. in. udział w  wyborach, 
z których w yłan ia ły  się now e w ładze adm inistracyjne niem ieckie w  zachodnich  
strefach okupacyjnych, by brać czynny udział w  budow ie p ierw szego niem ieckiego  
państwa dem okracji ludow ej. Start KPD ,  w  porów naniu z innym i partiam i, był
o ty le  niekorzystny, że partie te, łącznie z SPD, u stosunkow ały się liberaln ie w  od-

21 „ D ie  W e l t  i s t  e r s c h i i t t e r t  u n d  z u g l e i c h  v o m  t i e f s t e n  H a s s  g e g e n u b e r  D e u t s c h l a n d  
e r f u l l t . .

!* „ U n s e r  U n g l t i c k  w a r ,  d a s s  b r e i t e  B e v o l k e r u n g s s c h i c h t e n  d a s  e l e m e n t a r e  G e f u h l  f u r  
A n s t a n d  u n d  G e r e c h t i g k e i t  v e r i o r e n  u n d  H i t l e r  f o lg t e n ,  a i s  e r  i h n e n  e i n e n  g u t g e d e c k t e n  
M i t t a g s -  u n d  A b e n d b r o t t i s c h  a u f  K o s t e n  a n d e r e r  V 8 1 k e r , d u r c h  K r i e g  u n d  R a u b  v e r s p r a c h ” .

"  „ D ie  K o m m u n i s t i s c h e  P a r t e i  D e u t s c h l a n d s  w a r  u n d  i s t  d ie  P a r t e i  d e s  e n t s c h i e d e n e n  
K a m p f e s  g e g e n  M i l i t a r i s m u s ,  I m p e r i a l i s m u s  u n d  im p e r i a l i s t i s c h e n  K r i e g .  S ie  i s t  n i e  v o n  
d i e s e m  W e g e  a b g e w i c h e n ” .

111 „ J e t z t  g i l t  e s ,  g r i i n d l i c h  u n d  f i i r  im m e r ,  d ie  L e h r e n  a u s  d e r  V e r g a n g e n h e i t  z u  z i e h e n .  
E in  g a n z  n e u e r  W e g  m u s s  b e s c h r i t t e n  w e r d e n ” .

11 1) V o lls tH n d ig e  L i ą u i d i e r u n g  d e s  H i t l e r r e g i m e s  u n d  d e r  H i t l e r p a r t e i  . . . r e s t l o s e  S S u -  
b e r u n g  a l l e r  o f f e n t l i c h e n  A m t e r  v o n  d e n  a k t i v e n  N a z i s t e n .  —  2) K a m p f  g e g e n  H u n g e r ,  
A r b e i t s l o s i g k e i t  u n d  O b d a c h l o s i g k e i t .  —  3) H e r s t e l l u n g  d e r  d e m o k r a t i s c h e n  R e c h te  u n d  F r e i -  
h e i t e n  d e s  V o lk e s .  — 4) W i e d e r a u f r l c h t u n g  a u f  d e m o k r a t i s c h e r  G r u n d l a g e  b e r u h e n d e r  S e lb s t -  
v e r w a l t u n g s o r g a n e  — 5) S c h u tz  d e r  W e r k t a t i g e n  g e g e n  U n t e r n e h m e r w i l k i i r  u n d  u b e r m S s s ig e  
A u s b e u tu n g .  — C) E n t e i g u n g  d e s  g e s a m t e n  V e r m b g e n s  d e r  N a z i b o n z e n  u n d  K r i e g s v e r b r e -  
c h e r .  — 7) L i ą u i d i e r u n g  -des G r o s s g r u n d b e s i t z e s ,  d e r  g r o s s e n  G t i t e r  d e r  J u n k e r ,  G r a f e n  u n d  
F U r s te n .  — 8) U b e r g a b e  a l l e r  j e n e r  B e t r i e b e ,  d ie  l e b e n s w i c h t i g e n  o f f e n t l i c h e n  B e d i i r f n i s s e n  
d i e n e n . . . s o w ie  j e n e r  B e t r i e b e ,  d ie  v o n  i h r e n  B e s i t z e r n  v e r l a s s e n  w u r d e n ,  i n  d ie  H a n  d e  
d e r  S e l b s t y e r w a l t u n g s o r g a n e .  — 9) F r i e d l i c h e s  u n d  g u t n a c h b a r l i c h e s  Z u s a m m e n l e b e n  m i t  
d e n  a n d e r e n  V o lk e r n .  — 10 A n e r k e n n u n g  d e r  P f l i c h t  z u r  W i e d e r g u t m a c h u n g  f t i r  d i e  d u r c h  
H i t l e r a g r e s s i o n  d e n  a n d e r e n  V o lk e r n  z u g e f u g t e n  S c h a d e n ” .

,2 D o m a g a n o  s i ę  t u  m .  i n . :  „ S y s t e m a t i s c h e  A u f k i a r u n g  t i b e r  d e n  b a r b a r i s c h e n  C h a r a k t e r  
d e r  N a z i - R a s s e n t h e o r i e ,  t i b e r  d ie  V e r i o g e n h e i t  d e r  'L e h r e  v o m  L e b e n s r a u m ’, t i b e r  d i e  k a t a -  
s t r o p h a l e n  F o lg e n  d e r  H i t l e r p o l i t i k  f t i r  d a s  d e u t s c h e  V o lk ” .

55 „ D a s  Z e n t r a l k o m m i t e e  d e r  K P D  i s t  d e r  A u f f a s s u n g ,  d a s s  d a s  v o r s t e h e n d e  A k t io n s -  
P r o g r a m m  a i s  G r u n d la g e  z u r  S c h a f f u n g  e i n e s  B lo c k e s  d e r  a n t i f a s c h i s t i s c h e n ,  d e m o k r a t i s c h e n  
P a r t e i e n  ( d e r  K o m m u n i s t i s c h e n  P a r t e i ,  d e r  S o z i a l d e m o k r a t i s c h e n  P a r t e i ,  d e r  Z e n t r u m s p a r t e i  
i n d  a n d e r e r )  d i e n e n  k a n n ” .

n  D o k u m e n t e  d e r  E i n h e i t .  B e r l i n  1946.

Przegląd Zachodni, nr 2, 1962 Instytut Zachodni



P rzeglądy i kom entarze

n iesien iu  do tzw . M itlduferów  h itlerow skich , co im  zapew niało z m iejsca silne usa­
d ow ien ie s ię  w  terenie. Na w spółpracę z K P D  patrzyły  w  dodatku niechętnie  
anglosaskie i francuskie w ładze okupacyjne, udzielające poparcia CDU/CSU  i SPD.

Przykładem  w chodzenia K P D  w  życie polityczne N iem iec po II w ojnie św ia­
tow ej m oże być jej udział w  pierw szych w yborach sam orządow ych na terenie oku­
p acji francuskiej w  dn.. 15 IX  1946. Poza częścią N adrenii, okupacja francuska  
obejm ow ała terytorium  B adenii, H esji i W irtem bergii, a w ięc  kraje raczej rolnicze, 
które daw niej b y ły  dom eną praw icy i Centrum, nim  przeszły w  m asie sw ojej pod 
sztandary N SDA P.  W w yborach tych  na ok. 2 470 tys. głosujących K P D  otrzym ała  
praw ie 295 tys. g łosów  w obec ok. 670 tys. g łosów  SPD  i  ok. 775 tys. g łosów  CSU, 
reszta przypadła lokalnym  ugrupow aniom , m. in. neohitlerow skim  „niezależnym ”, 
którzy zdobyli ok. 450 tys. g ło só w S5. Przykład w yborów  sam orządow ych w  strefie  
francuskiej w ykazał, że K P D  także na tym  terenie zdołała w  krótkim  czasie odbu­
dow ać sw ój aparat organizacyjny i dotrzeć naw et do m ałych gmin.

P ierw szym  m asow ym  w ystęp em  K P D  w  życiu  politycznym  pow ojennych N ie­
m iec był jej udział w  w yborach do sejm ów  krajow ych (L andertage ), przeprow adzo­
nych  w  1. 1946—47 na teren ie trzech zachodnich stref okupacyjnych. W wyborach  
tych  zdobyły g łów ne partie następujące ilości g łosów  (w  tysiącach):

CDU/CSU FDP SPD K P D
B aw aria (1/XII 46) 1594 172 372 185
Brem a (12/X 47) 48 12 91 19
H esja (1/XII 46) 498 252 687 172
W irt.-B adenia (24/XI 46) 487 248 405 130
Ham burg (13/X 46) 749 510 1210 292
Dolna Saksonia (20/IV 47) 489 216 1066 139
Płn. N aar.-W estfalia  (20/IV 47) 1874 299 1602 701
Szlezw . H olsztyn  (20/IV 47) 366 ■ 53 470 50
B adenia (18/V 47) 239 61 96 32
N adr.-P alatynat (18/V 47) 540 71 398 100
W irtem bergia (18/V 47) 205 67 79 18

w ynika z tych  danych, K P D  już w  końcu 1946 r. zaczęła odgryw ać
w ażną rolę w  życiu politycznym  N iem iec zachodnich, stając się jedną z w ielk ich  
partii. W latach następnych K P D  prow adziła w alkę pod głów nym  hasłem  niedo­
puszczenia do rozbicia N iem iec na bazie istn iejącego podziału na strefy okupacyjne: 
radziecką i państw  zachodnich, a dążenia natom iast do odbudowania jednolitego, 
dem okratycznego i pokojow ego państw a niem ieckiego. Na innym  stanow isku stały  
w szystk ie  inne partie zachodnioniem ieckie, toteż w ystępow ały  one zjednoczone 
w  w alce przeciwko K P D ,  zw łaszcza k iedy ta jako jedyna partia, w ypow iedziała  
się  przeciw ko utw orzeniu N iem ieckiej R epubliki Federalnej, uw ażając, iż u trw ali­
łoby to podział N iem iec.

Na tle  tych  dw óch odm iennych poglądów  na przyszłość N iem iec rozegrały się  
pierw sze pow ojenne w ybory parlam entarne na terenie N iem iec zachodnich, w  dn. 
14 V III 1949. —  W ybory do I B undestagu  b y ły  przeprow adzone n ie  ty lko za zgodą 
zachodnich m ocarstw  okupacyjnych, lecz przy ich pełnym  poparciu. Przew idziana  
na przyszłą siłę  k ierow niczą now ego państw a CDU  Konrada A denauera dyspono­
w ała  w ielk im i środkam i finansow ym i, pom ocą w ładz okupacyjnych i pełnym  za­
angażow aniem  się hierarchii k a to lick ie j37. D em agogicznym  programem społecznym

35 ,,N o te s  D o c u m e n t a i r e s  e t  E t u d e s ”  467/1946: „ E s ą u i s s e  d ’u n e  g ć o g r a p h i e  p o l i t i q u e  d e  la  
z o n e  d ’o c c u p a t i o n  f r a n ę a i s e  e n  A l l e m a g n e ” .

38 P o d  F D P  z a l i c z o n e  z o s t a ły  r ó ż n e  p a r t i e  p o d o b n e g o  t y p u ,  j a k  l i b e r a l n i  d e m o k r a c i  i  l u ­
d o w a  p a r t i a  d e m o k r a ty c z n a .

87 W  d n .  o d  3 1 /V II I  d o  4 I X  1949 r .  o d b y ł  s ię  w  B o c h u m  „37 D e u t s c h e r  K a t h o l i k e n t a g ,  n a  
k t ó r y m  d o m a g a n o  s i ę  „ a k t u  p o j e d n a n i a ” o d n o ś n ie  d o  d e n a z y f i k a c j i ,  a  w  u c h w a ł a c h  k o p io ­
w a n o  p r o g r a m  C D U .
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zam ierzały CDU  i  SPD  przeciw działać w ysu w an ym  przez K P D  postulatom  w  dzie­
dzinie ekonom iczno-społecznej. A kcja przedwyborcza K P D  ham ow ana była też 
różnorodnym i szykanam i policyjnym i, jak zakazem  odbyw ania w  szeregu m iej­
scow ości zgrom adzeń, konfiskatą w yd aw n ictw  i aresztow aniem  funkcjonariuszy  
partyjnych. W szystko to utrudniało pracę propagandow ą K PD ,  która m usiała w a l­
czyć z dziedzictw em  n iedaw nej przeszłości 1 z w rogam i spod znaku „nowej dem o­
kracji” 38. Sam a zaś KPD ,  przy brakach kadrow ych, popełniła szereg błędów  tak­
tycznych, które w ykorzystała rea k cja 30. O statecznie poszczególne partie uzyskały  
w  w yborach tych  następujące ilości głosów  i m andatów:

U zyskanie przez K P D  w e w spom nianych w arunkach 1 360 000 głosów  było n ie ­
w ątp liw ie  sukcesem . Rzut oka na podział m andatów  w ykazuje, jak bardzo pokrzyw ­
dzona została K P D  na rzecz najw iększych partii oraz reakcyjnych ugrupow ań lo ­
kalnych przez ordynację wyborczą, opartą na jednom andatow ych okręgach40, przy  
stosow aniu  b ow iem  proporcjonalności, uzyskałaby ona 24 m andaty. K ażdy m andat 
K P D  reprezentow ał w ięc ponad 90 tys. w yborców , podczas gdy np. CDU  w ystar-  

. czy ło  do jego otrzym ania 54 tys. głosów .
Przew odniczącym  frakcji K P D  w  B undestagu  został przyw ódca partii, górnik  

w estfa lsk i M ax R eim ann. Na barkach 15-osobowej grupy parlam entarnej K P D  
spoczął cały ciężar zm agań o zjednoczenie N iem iec w  państw o dem okratyczne i po­
kojow e, a przeciwko przekształceniu NRF w  bastion rew izjonizm u i m ilitaryzm u. 
D latego przedstaw iciele K P D  n ie podpisali uchw alonej przez Bundestag  U staw y  
Z asadniczej, stw ierdzając: „Nie podpisujem y podziału  N iem iec”. K P D  w zięła  na­
tom iast czynny udział w  w yborze tak  prezydenta republiki, jak i kanclerza, popie­
rając kandydatów  SPD  i dając tym  sam ym  w yraz dążności do stw orzenia jedności 
działania k lasy  robotniczej, której brak pom ógł w ydatn ie h itleryzm ow i w  dojściu  
do w ładzy. Stanow isko K P D  uzasadniał M ax R eim ann stw ierdzeniem , że chociaż 
partia jego odrzuca państw o zachodnioniem ieckie, to  jednak, jeśli państw o takie już 
istn ieje, nie jest rzeczą obojętną, w  czyich rękach jest jego k ierow nictw o'11. Cała 
polityka frakcji parlam entarnej K P D  podporządkow ana była  doprow adzeniu do 
zjednoczenia N iem iec, co z kolei pow odow ało dem askow anie się CDU  i SPD  prze­
ciw nych  tej idei, a dążących natom iast do zniszczenia NRD przy pom ocy zachod­
nich sił im peria listyczn ych 42. Szczególnie zaciekłą w alkę przeprow adziła K PD

3S W i l l i  B u c h n ę  r - U h d e r ,  D ie  T d t i g k e i t  d e r  F r a k t io n  d e r  K P D  i m  e r s t e n  B o n n e r  
B u n d e s t a g .  „ W is s e n s c h a f t l i c h e  Z e i t s c h r i f t  d e r  M a r t i n  L u t h e r - U n i v e r s i t a t ” . H a l l e - W i t t e n b e r g ,  
r o c z n i k  V I I ,  1957/58.

89 „ H ie  E i n h e i t ” , n r  10/1949.
40 M a n d a t  p r z y p a d a  l i ś c ie ,  k t ó r a  u z y s k u j e  z w y k łą  w ię k s z o ś ć  g ło s ó w  w  o k r ę g u .
41 „ W e n n  m a n  a n  m i c h  j e t z t  d i e  F r a g e  r i c h t e t :  „ S ie  l e h n e n  d o c h  t e n  w e s t d e u t s c h e n  S t a a t  

a b ,  i s t  e s  i h n e n  d a n n  n i c h t  g le ic h g t i l t ig ,  w e r  i n  d e n  P o s i t i o n e n  d ie s e s  S t a a t e s  s i.tz t?  —  so  m u s s  
i c h  d a r a u f  a n t w o r t e n :  w i r  l e h n e n  d i e s e n  w e s t d e u t s c h e n  S t a a t  a b  u n d  k a m p f e n  k o n s e q u e n t  
f i i r  d i e  E i n h e i t  D e u t s c h l a n d s .  A b e r  n a c h d e m  d i e s e r  S t a a t  g e g e n  u n s e r e n  W i l le n  g e b i l d e t  
W o r d e n  i s t ,  k a n n  e s  u n s  n i c h t  g l e i c h g t i l t i g  s e in ,  in  w e s s e n  H a n d e n  d i e  P o s i t i o n e n  d ie s e s  
S t a a t e s  l i e g e n  u n d  w e lc h e  W i r t s c h a f t s -  S o z ia l -  u n d  K u l t u r p o l i t i k  i n  d i e s e m  S t a a t e  b e t r i e b e n  
w i r d ” (w g  B i i c h n e r - U h d e r ,  jw .) .

42 S p r a w o z d a n ia  z p o s ie d z e ń  I  B u n d e s t a g u  ( B u n d ę s t a g s p r o to k o le ,  I  W a h lp e r io d e )  p o t w i e r -

CDU/CSU
SDP
FDP
K P D
Bayern-P arte i  
Deutsche Parte  i 
Z en trum
Wirtschaft.  A ufbau-V er.

G łosów  
7 357 579 
6 932 272 
2 788 653 
1 360 443 

986 606 
940 088 
727 343 
681 981

M andatów
139
131

52
15
17
17
10
12
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z coraz w yraźniej ujaw niającym i się planam i rem ilitaryzacji N iem iec zachodnich. d 
Z jak szerokim  oddźw iękiem  spotykała s ię  akcja ta w  m asach NRF w ykazało prze- p 
prow adzone w  r. 1951, w brew  zakazow i rządu Adenauera, referendum  ludowe 
w  spraw ie rem ilitaryzacji. W referendum  5 217 tys. obyw ateli NRF w ypow iedziało  
się  przeciw ko rem ilitaryzacji, co św iadczyło  o istn ien iu  w  tym  czasie w  N iem ­
czech szerokiej bazy społecznej do zw alczania dążeń rem ilitaryzacji.

B ezkom prom isow e stanow isko K P D  było tak  n iew ygodne dla kół m onopoli­
stycznych, że postanow iono za w szelk ą  cenę w yelim inow ać ją z życia politycznego  
NRF. Rząd A denauera zlecił w  r. 1951 sw oim  specjalistom  praw nym  opracowanie 
skargi do Trybunału Federalnego z w nioskiem  o delegalizację KPD.  Zmianą re­
gulam inu Bundestagu  uniem ożliw iono K P D  udział w  kom isjach, w  których zazw y­
czaj zapadały już decyzje co do brzm ienia now ych ustaw. Na posiedzeniu Bun­
destagu  z 11 X I 1952 zgłoszono w n iosek  o pozbaw ienie 9 posłów  kom unistycznych  
im m unitetu. Pod lada pozorem  w ykluczano posłów  kom unistycznych z posiedzeń  
Bundestagu,  np. M axa R eim anna na 30 dni za protesty przeciw ko polityce rządu 
A denauera. Prasa i radio prow adziły  gw ałtow ną kam panię przeciwko KPD.  W resz­
cie, w  przew idyw aniu  w yborów  w  r. 1953 zm ieniono ordynację wyborczą, w prow a­
dzając 5°/o klauzulę, by un iem ożliw ić w ybór przede w szystk im  posłów  kom uni­
stycznych, uprzyw ilejow ać zaś dw ie najw iększe p a r tie43.

W ybory do II B undestagu  w  r. 1953, w  których po raz ostatni brała udział K PD ,  
nie m ogą w ięc ze w zględu  na te w arunki, w  jakich się odbyw ały, stanow ić odzw ier­
ciedlenia  ów czesnych w p ływ ów  partii kom unistycznej w  NRF.

K P D  uzyskała 611 tys. głosów , w skutek zaś w spom nianych przepisów  ordy­
nacji w yborczej n ie  zdobyła n aw et jednego m andatu.

K oła k ierow nicze NRF i stojące za n im i sfery  m onopolistyczne nie zadow oliły  
się  jednak takim  zlikw idow aniem  „niebezpieczeństw a kom unistycznego”, obaw iały  
się b ow iem  szczególn ie stanow czego w ystępow ania K P D  przeciw ko polityce rem i­
litaryzacji i odw etu oraz pogłębienia podziału N iem iec. N alegały  dlatego na Try­
bunał Federalny, by przeprow adził do końca postępow anie przeciw ko KPD i w ydał 
odpow iedni wyrok. N astąpiło to dn. 17 VIII 1956.

N ie w chodząc w  argum entację zastosow aną przez Trybunał Federalny, było to  
bow iem  niejednokrotnie om aw iane i o św ie tla n e44, w ystarczy tutaj przypom nieć, 
że już w  dniu ogłoszenia w yroku rząd NRF ogłosił kom unikat, w  którym  zapo­
w iadał przeciw staw ien ie się każdej próbie kontynuow ania przez K PD jak iejkol­
w iek  działalności. M in. spraw, w ew nętrznych  S ch rod er43 ośw iadczył zaś w obec  
prasy, że w skutek  zakazu działalności K P D  „znikły perspektyw y zjednoczenia N ie­
m iec na bazie kom unistycznej” oraz że w ładze n ie  m yślą  m asow o ścigać kom uni­
stów , lecz „w yelim inow ać ty lko  głów nych funkcjonariuszy i inspiratorów ”. —  
W iceprzew odniczący SP D  M elies określił co praw da oddanie spraw y K P D  do 
T rybunału F ederalnego jako „głupotę po lityczną”, gdyż zw alczanie KPD jest „za­
daniem  politycznym ”, lecz  kilka dni później SPD  uspokoiła sfery  reakcyjne, że 
podjęła kroki w  celu  „zabezpieczenia się przed infiltracją kom unistyczną” i żaden  
przedstaw iciel K PD w  sejm ach krajow ych czy organach sam orządow ych n ie  zo­
stan ie  przyjęty do SPD  jako h o sp ita n t46.

Bezpośrednio po ogłoszeniu w yroku T rybunału w  K arlsruhe policja zachodnio- 
n iem iecka obsadziła w szystk ie  lokale K P D ,  redakcje i drukarnie pism  kom uni­
stycznych, skonfiskow ano archiw a i całe m ien ie  partyjne oraz aresztow ano k ilku -

d z a j ą ,  ż e  S P D  g ło s o w a ła  z a w s z e  r a z e m  z  C D U  p r z y  o d r z u c a n i u  w n io s k ó w  K P D  o  p o d ję c i e  
r o z m ó w  z  N R D  w  s p r a w ie  z j e d n o c z e n ia  N ie m ie c .

*  p o r .  F l o r i a n  M i e d z i ń s k i ,  W y b o r y  d o  I V  B u n d e s t a g u .  „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i”  
n r  5/1961.

“ P a t r z  m . i n . :  M . M u s z k a t ,  D e le g a l i z a c ja  K P D .  „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i”  n r  9/10 — 1956, 
o r a z :  „ D o k u m e n t a c j a  P r a s o w a ”  z  31 V I I I  1956, s . 668/669.

*s O b e c n ie  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  IV  r z ą d u  A d e n a u e r a .  1
“  „ F r a n k f u r t e r  A l lg e m e i n e  Z e i t u n g ” , n r  192— 194/1956. I
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dziesięciu działaczy. Z sejm ów  krajow ych i rad m iejskich oraz gm innych usunięto  
przedstaw icieli KPD.

Przeciw ko w yrokow i Trybunału NRF zaprotestow ała przede w szystk im  K P D  
W ośw iadczeniu jej zarządu, zatyt. KPD żyje/ Precz z zakazem!  O św iadczenie  
stw ierdzało, że K P D  istn ieć będzie nadal, gdyż w ym aga tego interes k lasy  robotni­
czej i narodu niem ieckiego. W yrok przeciwko K P D  został w ydany w  im ieniu  
m onopolistów  i m ilitarystów  i św iadczy, jak dalece postąpiła  już faszyzacja N iem iec  
zachodnich: w stąpiono na drogę 1933 r., a rząd A denauera sta ł >się najbardziej 
reakcyjnym  w  zachodniej E u rop ie47.

W yrok przeciwko K PD ,  spotkał się z protestem  szerokiej opinii św ia to w e j48. 
KC KPZR ogłosił energiczne ośw iadczenie, w  którym  m ów ił o „w ydarzeniu o do­
niosłym  znaczeniu politycznym  w  centrum  Europy, godzącym  w  spraw ę pokoju  
i dem okracji”. O św iadczenie przypom inało, że w  podobny sposób H itler przygo­
tow ał sobie grunt, nim  rozpoczął forsow ną rem ilitaryzację jako w stęp  do rozpę­
tania w ojny. O św iadczenie stw ierdzało w  końcu:

„KC PZPR jest przekonany, że kom uniści n iem ieccy dochow ując w ierności 
in teresem  sw ego narodu, będą w raz ze w szystk im i praw dziw ie dem okratycz­
nym i w arstw am i narodu niem ieckiego rów nież nadal ofiarnie w alczyć o poko­
jow ą i dem okratyczną drogę rozw oju N iem iec. W w alce tej znajdą on i zaw sze  
gorącą sym patię i poparcie narodu radzieckiego oraz w szystk ich  postępow ych  
sił na św iec ie” 49.

W spraw ie delegalizacji K P D  krytycznie w ypow iedziało  się w ie lu  praw ników  
m iędzynarodow ych, dalekich od kom unizm u. N aw et w  św iatow ej prasie burżua- 
zyjnej znaleźć m ożna w  tym  czasie liczne krytyczne g łosy na tem at w yroku  
w  Karlsruhe.

W brew ośw iadczeniom  czynników  rządow ych w  Bonn, po w yroku z K arls­
ruhe, n ie  ograniczono się do „głów nych funkcjonariuszy”, lecz akcją represyjną  
objęto każdego, kto podejrzany b y ł o sym patyzow anie z KPD .  W październiku  
1959 r. jeden z  rzeczników  rządu w  B onn ośw iadczył, że do tego czasu stanęło  
przed sądam i zachodnioniem ieckim i 15 tys. kom unistów , przy czym  w szystkich  
głosujących na K P D  w  r. 1953 (600 tys.) określił on jako „niebezpiecznych ludzi 
podziem ia” (gefdhrliche U n tergr iln d ler)50. Ł am y prasy zachodnioniem ieckiej od 
końca 1956 r. do dni ostatnich zapełnione są w iadom ościam i o aresztowaniach  
działaczy i zw olenników  K PD i  w ydanych  na n ich  w yrokach. D otknięci represjam i 
należą w  głów nej części do k lasy  robotniczej, m. in. działacze zw iązkow i z DGB  
(Deutscher G ew erkschafts-B und).  W trzy lata  po delegalizacji, centralny organ  
KPZR m ógł w  artyk. pt. K P D  ży je  i  w a lczy ,  przedstaw ić im ponujący bilans n ie ­
legalnego działania K P D  !t. Także i prasa zachodnioniem iecka nie m oże n ie w sk a­
zyw ać na ciągłość działania K PD i m usi przyznaw ać, że w yrok z K arlsruhe n ie  
zlikw idow ał partii tej jako czynnego ruchu politycznego r’2.

Jakkolw iek  KC KPD skrępow any jest w  sw ym  działaniu w arunkam i n ie lega l­
ności, k ieruje on bez przerw y partią, opracow uje w ytyczne pracy, a uchw ały jego  
docierają do szerokiego grona działaczy lokalnych, m. in. poprzez dość regularnie 
w ychodzący organ centralny ..Freies V olk” i różne inne w ydaw nictw a n ielegalne. 
W zeszłorocznych w yborach do B undestagu pięciu  byłych  posłów  kom unistycznych,

47 W  ż a d n y m  k r a j u  z a c h o d n ie j  E u r o p y ,  z  w y j ą t k i e m  f a s z y s to w s k ie j  H is z p a n i i  i P o r t u ­
g a l i i ,  p a r t i e  k o m u n i s t y c z n e  n i e  s ą  z a k a z a n e  i m o g ą  d z i a ł a ć  l e g a ln i e .

M . M u s z k a t ,  j .  w .
15 „ T r y b u n a  L u d u ”  z  29 V I H  1956.
"  „ B e r l i n e r  Z e i t u n g ”  z  17 X  1959.
51 „ P r a w d a ”  z  17 V I I I  1959.
B! P a t r z  c h o ć b y :  „ F A Z ” z  16 IX  1961: „ O f f e n  u n d  im  U n t e r g r u n d :  D ie  A k t i v i t a t  d e r  

K o m m u n i s t e n  i n  d e r  B u n d e s r e p u b l i k  . . .”  o r a z  z  17 I I  1962: „ D ie  l e t z t e n  S t i i t z p u n k t e  d e r  
K o m m u n i s t e n - B e t r i e b s g r u p p e n  d e r  K P D  in  d e r  B u n d e s r e p u b l i k ” .
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z H einzem  R ennerem  na czele, zam ierzało kandydow ać i dać tym  sam ym  rządowi 
m ożność w ykazania, że słuszne jest jego tw ierdzenie, iż K P D  „nie m iała żadnych  
w p ływ ów  w  N R F”. Rząd w  B onn nie zgodził się jednak na taką próbę sił. Po­
dobnie nie dopuszcza się do kandydow ania w  lokalnych w yborach sam orządowych  
ludzi podejrzanych o przynależność do KPD ,  czy choćby tylko o sym patyzow anie  
z  nią.

Od chw ili jej rozw iązania, K P D  w ielokrotn ie podejm ow ała w y siłk i w  celu  
zn iesien ia  w yroku T rybunału Federalnego. Rząd w  Bonn odrzuca jednak w szelk ie  
w niosk i w  ty m  kierunku, prasa burżuazyjna zaś, chociaż c iąg le  pisze o „n ieist­
n iejącym  niebezpieczeństw ie kom unistycznym ”, uw aża utrzym anie zakazu za ko­
nieczne. N aw et odzyw ające się  od czasu do czasu głosy  za zniesien iem  zakazu K PD ,  
argum entujące rzekom o nikłym  jej w p ływ em , są odrzucane. K oła rządow e zasła­
n iają się  praw om ocnością w yroku, który jakoby znieść można ty lko  odpow iednią  
ustaw ą, uchw aloną przez Bundestag.  W- rzeczyw istości jednak w łaśn ie obecnie, po 
całkow itej zm ianie polityk i SPD  i porzuceniu przez n ią w  zupełności założeń  
m arksistow skich , żyw i się obawy, że legalna K P D  m iałaby w ie lk ie  w idoki na zdo­
bycie w p ływ ów  w śród socjaldem okratów . Znam ienna jest w  tym  w zględzie choćby 
taka opinia:

„W prawdzie w  NRF n ie  ma partii kom unistycznej, jednakże nikt nie w ie, 
co w padnie do g łow y  tym  ludziom , którzy w  przyszłości n ie będą już w ięcej 
głosow ać na SPD,  poniew aż kurs, obrany przez W ehnera, już im  nie odpowiada. 
N ie w iem y rów nież, jakie skutki pociągnie za sobą trw ający proces in filtracji 
w  kołach zw iązkow ych, pochodzący z tam tej strony żelaznej kurtyny. N ikt 
nie w ątpi, że DGB  stoi w iern ie przy zasadach parlam entarnej dem okracji oraz 
popiera państw o NRF. Czyż jednak podobnie m yślą  i czynią poszczególni zw iąz­
kow cy oraz ich  zarządy? Ilu  spośród nich w ykazuje m niejszą lub w iększą  
skłonność w  kierunku kom unistycznym ” l':l.

Przyjąć chyba m ożna, że cytow any pow yżej głos bardzo w iern ie oddaje obawy  
kierow niczych kół rządow ych zachodnioniem ieckich przed zakazaną K PD ,  a jeszcze 
w ięcej przed m ożliw ością dopuszczenia jej do legalnej działalności. K oła te  oba­
w iają  się  bow iem  szczególnie, że w  ten  sposób stw orzona by została dla opinii 
zachodnioniem ieckiej m ożność w yboru m iędzy niebezpieczną dla N iem iec i pokoju  
polityką m ilitaryzm u i odw etu, a przekształceniem  się NRF w  państw o pokojowe. 
D ziś, po w ejściu  także SPD  w  krąg polityk i A denauera, opinia zachodnioniem iecka  
takiego w yboru nie m a, jak długo K P D  zepchnięta jest do działalności n ielegalnej. 
W tym  n ależy upatryw ać jedną z zasadniczych przyczyn, dla której rząd NRF  
odrzuca w szelk ie  sugestie w  spraw ie uchylenia w yroku z Karlsruhe.

Przytłum iona fa la  nastrojów  antyniem ieckich  zaczyna w  Stanach Z jedno­
czonych od k ilku  la t znow u narastać. Fakt ten  jest bezsporny, potw ierdzany stale  
przez prasę zachodnioniem iecką oraz am erykańską. Zachodzi przy tym  zjaw isko  
uw arunkow ane zresztą całym  kom pleksem  w zględów  p olityczno-strategiczno-eko- 
nom icznych, że stanow isko kół oficjalnych —  n ie w szystk ich  zresztą — nie po­
kryw a się  w ca le  z nastrojam i, uczuciam i i sym patiam i społeczeństw a am ery­
kańskiego w obec N iem iec zachodnich.

“  „ D e r  M i t t a g "  z  13 V I I  1960.

Florian M iedziński

NIEMCY ZACHODNIE W OCZACH SPOŁECZEŃSTW A  
STANÓW  ZJEDNOCZONYCH
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